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Z$śnęl? dwa polskie orty.
Bohater przestworzy, por. Żwirko nie żyęfe 1 

iTzed  dwoma zalecie i*f tygodniami ukończył swój 
lot ppdniebny ku sławie. Nazwisko' jeg*o stało1 się 
tdilubą i nadzieją ludzkości, to  !^ys^eliś iny w 
litem jakby jwszuiu orlich Iskrzydeł zwycięskich. 
Bodał nowego blasku majestatów i Rzeczypospoli
t e j  i zaświadczy! przed świ&temy-o naszej tężyźnio 
i niepowstrzymanym poaho Izie wzwyż. Nie prze
brzmiało jtY sżeserec iio  entuzjazmu, z jakiem wdzię
czna ojczyzna witała 6twego zwycięskiego junaka, 
jesżęże wciąż ńzybszein tętnom biły iiańże eferca 
Wzruszone, a na -Saarzt zifę codziennego SSsfti kład
ła -ślę pozłota wspomnień o tym przedziwnym dniu, 
w którym za .sprawą Żwirki sztandar Połski zało- 
potał nad lotniskiem brn lińskiem. 1 oto dolata 
Has wie-śc >o tragicznym, ostatnim locie por. Żwirki 

- ku śm ieci.
Oszałamiające■ zw-ycięsfrwo por. Żwirki w ostat

nim europejskim ohallang-e'u nie było tego debiu
tem. Od szenegu lat, należał on do asów naszego 
lotnictwa i ‘-tszer-eg zwycięstw i rekordów miał 
już zajsobą w momGSncie, gdy-stawał do *©stat nich 
ńiiędzynarodowych zaw odów .^- równocześnie, jako 
kierownik wyszkolenia wojskov. ych pilotów" był 
por. Żwirko przez c-ałer.Jata-iświetnym wychowawcą

młodzieży lotniezej, którą: nietylko wtajemniczał 
w  techniczne arkada łśżiiiki pilotażu, ale przede1- 
w-szystkietn przolowal w  nią swą. ambicję. sportm 
wą, sw ó j zapał i dążność do ciągłego doskonalenia 

i®ię i łlięg-ania po nbwe, wciąż sukoeśy . 11
■ 'Jeżeli ;a-\vart|£ci sżkoły i nauczania decyduje 

zawsze człowiek, społeczeństwo połjpue mbgł&zur- 
3Kiścią i dumą spoglądać na rozw ó j1 sweg-o' lotni

c t w a ,  które, w  svce'm gnanie miał Aj wychowawcę 
i nauczyciela tej miary, oo poi. Żwirko. lkpdó- 
bnież nadzie je ’ 'iiariźe na dalszy postęp pofslkieg‘0 
lot-nid w a opieraliśmy1 z calem poczuciem pewmąśći 
na zdolnościach : zmyśle wynalazczym iużyiliefa 
"Wigury, konstruktorek. z\.ycmski&j - awifcpotki 
R-WD (i, który przez la ta ’ całe T y l  nieodstępnym 
towarzyszem  prac i triumfów por. Żwirki, który 
też towarzyszy ł mu w  •(Mat.nim śńnortehiyni l-Oćie.

Żałoba, nasza jest w ięc nietylko buntem prze
ciw  złośliwej nie.sjirawi-edli\v«o,ści losu, odruchem 
edrca, zrani&nego najboleśniej na wieść, żo pftd 
żałesnoirii szczątkami dumn*ego aparatu zgasły tra
gicznie dwa młode ż^Pia junackie, twórczo, zdo
bywcze, zgasły w momencie zasłużonych trium
fów , dalekim jednakfee od kresu,!4 O którego dojść 
mogły. Z żalem tym łączy się, świadomość, żo

śmierć śp. Żwurki i  W igu ry  jest niezastąpioną 
stratą dla.-polskiego Ibtnićtwk, które obu bohate
rom przestw-orzy zawdzięczało ĵuż tak wiele, a 
w  dalszym swym rozwoju znalazłoby w  nich nie

s trudzonych  przodowników i nauczycMlk
Odeszli śladem strych wielkich poprzedników, 

w ielkich pianierAW" walki o podbój podsłonecznyOh 
szlaków, kra będzie ich śmierć daremną. Bo jest 
w. ld-ej n ietylko tragizm, ale i znamię wielkości. 
P iękna jest, zawsze śmierć żołnierska, gdy  życie 
wł!asąg.«i£;skhida zaAfehSpe jutro narodu i ludzkoś
ci. Śmierć taka uskrzydla duszę narodu i sk iero
wuj: je j wzrok ku coilorn dalekim. Yńydobywa,
z m:-s p.ierwi;vst-ki bąrpiozne. Uczy spoty, hartu 
i poświęceń. Napina łuk na-s#ej woli.

Jest. w „Róż;, “  Żeromskiego przedziwna scena, 
w której jeden\z  pizywódcótw powalonej przez 
carat rewolucji rzuca dumne -słowa: N ikt nadem- 
p.ie! N ikt nimo me przewyższy ł w  ofiarnem po- 
• Iw ięoon iu^ ię  dla dobra* sprawy, w trudzie, całego 
życia, w ciągiem dźwiganiu s lęąt zw tż.

Nąd świejjgitii mogiłami por. Żwirk i i inż. 
Wiguiw słyszymy dumne wołanie ich duchów : Nikt, 
ruuieinulc!

s t s ^ i^ ^ ^ E g a a a

Rozkład polskie; partji komunistycznej
Co pewien czas uchyla się tajemnioJzfsUzasłona 

i op inja publiczna u nas ma możność zajrzenia 
£a kulisy, dokonywanej z nieproporcjonalni/,; w ie l
kim nakładem ene.rgji, a nikłemi rezultatami przez 
jednostki, wciąż jejszfeze łudzące się, że zdołają 
ha ziemiach polskich przeszczepić doktrynę ku- 
hiunistyczną.

O t-eni, aby komunizm u nas mógt stać się ru- 
"cłieh; masowym, zaciążyć na strukturze w<e.v,nętrz- 
ńo-politycziiej —  dawno już zbyli chyba wsżfciką 
ńadzieję' nmśłd-ew,sćy mócodawmy- akcji propagan
dowej w  Polsce. Polski grunt jest, uodporniony 
silnie na haisła, szerzone przez agitatorów ko- 
TUnny;'. An i cliłop pd lsp , ani rzesze robotnicze, 
ani młodzież, ani warstwy inteligencji nią. przeni
kają masowo miazmatami, nanoszonemi w nie przez 
żmudne a bezproduktywne wysiłki agitatorów ko
munistycznych; jeno sporadyczna sukcesy obala- 
Ubucania najinnk j krytycznych  -jednostek są wię- 

'•cej niż w ątp liw ym  wynik iem  tych wysiłków
To też i%  co się inieni ,,polską pai i,ją konm- 

histjmziią", w iedzie u nas żyw ot w ięcej niż pro
blematyczny, jest żałosnym strzępkiem zbiorowej 
*ke ji, pozbawionym zgoła A it^atrakcyjn-^fś ';

, A  jest to fein bardziej charakterystyczne, że 
1'rzecież okrasy przesileń gospodarczych są z na- 
'Ury rzeczy przychyln ie jsze dla, posiewu haseł 
krańcowych. ;dimo to jednak u nas komunizm liie- 
l.v lko ni.e obj-awia tendencji do szerzenia się —  
^lęr w ręcz  przećawińsę.:' w  ostatnich latach ogar- 
m ętg jest coraz silniejszą niemocą, coraz bardziej 

ranicza -się do bądźto pozyskanych dla komuny 
mdnostek, bądź do prostej gawiedzi, najmniej u- 

iad-oniionyeh elementów, nie zdających sobie 
y ie lok rod nawet sprawy z tego, do czego zmierza
l i  i c-zego, od n'j.ch żądają agitatorzy wywrotowi:.

N ie ulega wątpliwości,,- że ten marazm, jaki 
b izeżyw a  u nas myśl komunistyczna, jest bez- 
^Przm-zną zasługą tego obozu, który  ód szełściu 
m^eszło la.t wychowuje społeozefistwo w  duchu 
b^ństwowym, stwrarza ooraz silniejszy,, zasięg 
. "  'ązków społecznych, skupiających się dokoła 

i>^^ytyvvnej ]iracy. I  nie ulęga też wątpliwości, 
us fakt, iż władzom ]iolskim okresu poniajowego 
/ lało lSię zajScbiec — mimo pogłębiający się wciąż 
b ‘^ y s  gospodarczy —  wstrząsem w dziedzinie 
Pnieczne^ ekonomicznej, walutowej, znamienici© 

jm yezyn ił  się do uodpornienia mas przed zarazą 
Iszewi.ckiej agitacji.

] 1  . bo też bezowocność tej agitacji musiała depra- 
Bąoo podziałać na te o,środł komunist,y>;zne,

k!ór-e,av ż^-kapturzeniu i w  przeróżnych 
(starają -kię przecież w\ konać i'obotę, nakazana, 
im pracz ma$k‘ięwrską centralę propftgandowii.

Ostatnio wła&tiie uchylotie zkist/ily kulisy tej 
.akcji — a to, '.oo* dojrzeć zdołano, nic przedstawia 
zaprawdę wudoku budującego. OlOfeałO-' się, że 
z cen 1 rai i moskiewskiej nie skąpiono wcale środ
ków" finansowych, że spłynęły stamtąd ]tc?waż.ne 
pumy, które miały być obrócono na poruszanie 
(mas-kdotarcie do żołnierza polskiego, prowmkowm- 
niti rui h-Ei-wuk, zajść, konfliktów'. Mmi być urzą
dzony sierpniotvy ,,dzień antywojenny'', miała być 
uczyniona raz „jeszcze próba zgalwańizowm.ni.i 
umrzyka, ja 1 ingok-o.lwMck zamanifestowania sil, 
wykazania  fSiię wobec utas-kiewskich przełożonyci; 
jakimkolwdcik r-ealuym w'ynikiem.

Eaclniby te oczywicie zawiodły, zamiaiw s-peł 
zly na niczem.

A le  przy tej sposobności okazało kię, że sztao 
komunistyczny, działający w  Polsce, jest nawmkróś 

'jskoruinpowmny, moralnie zdeprawowany, że płoni 
się wśród niego prywata, spiikostwo; lapez ' Snop

na ]iioni.ądze, chęć la tw oga  życia przy  eskamoto- 
twaiMii funduiszy, jirzysyłanych z central', na ro- 
botę-ipiartyjną. Żarzut^i o nadużycią - natury." finan- 
powej poczęły ooraz bardziej przenikać na ze- 
w liątrź: rezłaiuowe tendencje coraz sdniej *?ię u- 
jawniae, i to wcale nie .na tle 'id&owymna bardzo 
płąskiein In przyziam tein, bo —  pieniężnem.

■: tńlbrzymie. sumy zn ik a ły  poprosUi w kiesze- 
iiiach.ąjedii-Qstek sk o ru m p ow a n ych ; m atactw a  roz
rachunkowe.. z eentra lą-7, doprowmclzily astątecznie. 
do denunćjacy j,  gróylb samosądów’ itd.

.Vkcja, która choiała w  oczach mas robotni
czych stAoio się W piórka idealistyczn-e, która 
p.iiala (iroletarjat wwzwmlać z^|,bagna" obecnego 
ustróju (bo przecież tak Śt-ale koriiuuiści określali 
ustrój, k tó n  mifeli radykalni-e zmienić) — ,.sama 
koiiczy’ w bagnie deprawacji, korupcji, nadużyć 
finansowych. . ,

•Je.st i-o finał żalostij’ , " ł e  nie nfeoczekiwmny. 
l iożk iad  pajlji, ki-erowTanej przez jurgeltników", 
mu-.iał wifi»si$cie pr-żyfść. "Wpływu politycznego na 
masy jiartya ta -oddawana, już nieJwvywierala. Â Tp lyw  
moralny był zawisze wielce problematyczny. 0- 
becnie donlrOdzi zdeiua-skow^aniFe? płatnych ajentów 
wywrotu jako defraudantów i korupcjoniśł-ów. •- 

Roszcie«obalamuoony5li oczy się otworzą. :

Zwiększyć bezpieczeństwo publiczne!
Strach pomyśl-ąc; coa iię  dzieje W.-uiektórj^oh 

ptronach njasz-egd-l1 kr,aju. "Nifc trzeba- jeździć na 
kr-ely t,a,m, są ,,mniejszości", sabotujące Ijalskę, 
ta-m podpalają polską wda-SiidśĆ, ale wTj ’Starńzy 
przejść się po niektórych naszych wuoskach w  pd- 
W"ia-tacli^óe;ntralnycli, .sfę przekornie, co się 
dzieje. Kradzieże i bójki -Śą na porządku dzi-en- 
Ijyn.1, a je.szcze wuęocj na porządku nocnym.

Już nieraz wprawdzie pisaliśmy -o tych ipnut- 
r-nycli rzeczach,-, ale nie możemy milczeć, dojióki 

v^ię nie zmieni na lepsż,e. ■=.

Stan policji jest —  jak na- tak ie :-' stosunki, 
jak obecałe' —  opłakany. ZasMSŚowano w ie lk ie  •osz
czędności, pokasowano posterunki — i jak i z tego 
zysk? Ot-d spokojny obywatel nie może zmróżyć 
fika, drżąc o swte mienie, a naw'et życie. Z wdasz 
cza zaś, gdzie w  ddiuu niema nfężczyzny, gdzie 
isą same kobiety, tam j-eszeże gorzej, bo tam po 
prostu bez żadnych oerein-onij złodzieje w-diodzą 
i zabierają co się da.

Ludno"ść zdemerwmwana t jd ir^ tane ii i  rzeczy,

wola do "Władz o ratunek. NaTeży pomnożyć po
sterunki policyjnej a wzmocnić-'słabo obsadzone. 
"-(Należy też policji dąjS^wdękSa^JuprawTiŁenia,. by 
mogła skuteczniej działać.

K ryzys  moralny —  jak i rozpętała w’-ojna, te
raz w-laściwde daje .sity weznaki do spółki z k ry 
zysom gospodarczym. Opozycja dzisiejsza zaw-sze 
narzekała, źe..za dużo w Bolące., policji —  zan ast. 
ujiominać się -p odanglizow anie naszej policji. Nam 
t l-zeba .silnej policji, nie angielskiej, bo naszemu 

społeczeństwuAe^zcze daleko do angielskiego.

"Wołamy imieniem ludzi trżeźw-o myślących: 
"Wzmocnić straż bezpi-eczeństwm publicznego, zw ię
kszyć bezpieczeństwa publiczne!

R o zp o w sze c h n ia jc ie  „ L u d  K a t o l i c k i ” !
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Słowo Bc#e|
Ewangoljn na Niotłziełg X IX  po Ziel. Świętach. 

Mt. X X II ,  — 14.

Wonczas rzekł Jezus cła przedniejszyeh kapła- 
mów i faryzeuszów: 'Podobne się stało króle
stwo niebieskie,, człowiekowi królowi,:-który =spra- 
w ił gody małżeńskie synowi swemu. I  posłał słu
gi swoje wzywać zaproszonych na gody, .a nie 
•jChcieli przyjść".

Znowu po;lłał inne sługi, m ó w i l i  Pow iedz
cie zaproszonym: Otom obiad ,<swój nagotował, wo
ły moje. i trzody "uczne są pobite i wszystko go
towe, pójdźcie na gody. Ą  oni zaniedbali i ośłfe- 
szłi, jeden do wsi swojej, a drugi do kupiectwa 
swego. A miii pojmali sługi jego i zelżywość im 
uczyni wszy, pobili.

A  usłyszawszy król, rozgniewał się i posław
szy wojska swe, wytracił onyoh mężobójeów i mia
sto ich spalił. Wtedy^rzekł służebnikom swoim: Wo
dy -są gotowe, ledż zaproszeni, nie byli godnymi. 
A  przeto idźcie na rozstaje dróg., a którwebkcl- 
wiek znajdziecie, W|zwijdk;rtra gody. I  wyszedłszy 
isłudzy jego na drogi, zebrali wszystkich, któryc-ii 
znaleźli, złych i dobrych — i napełni-on-e są go
dy siedzącymi.

I  wszedł król, aby oglądał siedzących i zoba
czył tam y.ezłowięka nieodzianego szatą godową. 
I  rzekł mu: Przyjacielu, jakoś tu wszedł, nie mając 
szaty godowej? A/on zamilkną-ł. W tedy rzekł król 
isługom: Związawszy ręoe i nogi jego, wrzućcie 
go w ciemności wew nętrzne, tam będzie płacz i 
zgrzytanie zębowe Albowiem wielu jest wezwa- 
nych, lecz mało wy-branych.

Najmilsi, Wybrani wr Panu!
Rozważmy w krótkich słowach, ale w długiem 

i głębokiem zastanowieniu się słowa P. J-ezrk-a,

Okropnie Witosa zabolało, że go ktoś porównał 
do Szeli. To też w artykule, umieszczonym w Nr. 
36 „P iasta", stara się; on odżegnać od teg-o krwa
wego symbolu chłopskiej zemsty, ale równocześnie 
nie-'-może powstrzymać się od ponurej groźby i tłu
stym drukiem pisze:

,.Lepiej nie wywoływać widma Szeli".

Dobrze rozumiemy, co chce Witos powiedzieć. 
Wiemy, że w ten sposób daje do zrozumienia, że 
łacno mogą się powtórzyć zdarzenia z i . 184t>. 
Płonne obawy! Od tego czasu lud polski przeszedł 
dużą ewolucję. Pokutuje coprawda tu i ówdzitg 
wspomnienie krzywd pańszczyźnianych, a Witos 
ze swoimi towarzyszami dokłada wszelkich w y
siłków, aby ożywić i zachować w masach ludo
wych szczątkiLclu-cha wyzwolonych n iewolili! ów, 
nienawiść, nieufność i tchórzliwą obłudA ( lzas 
jednak pracuje prz-eciw Witosowi. Lud polski za
czyna się brzydzić pojęciem „chłopa", bo nosi 
ono w .sobie pierwiastek upokarzającej niższości 
społecznej, staje się natomiast wielką masą rolni- 
kow-obywateli, którym ■słuszui-if'należy się pocze
sne miejsce w demokratycznej Rzeczypospolitej. 
Lud polski clawno już przestał być■Oiemnyni mot-lo- 
chern, któryby się dał poprowadzić^ do krwrawej

Sytuacja finansowa na polskim rynku pie
niężnym uległa zmianie na;l-epszep Poprawa nastą
piła w lipcu, a więc w miesiącu, w którym za
zwyczaj obserwować można było pogarszanie sięT 
sytuacji finansowej w związku z wzmozonCim w y
jazdami zagranicę i ogólnym zastojem obrotów 
hwndlowych. W  tymi roku lipiec sprawił nam milą 
niespodziankę; Obroty handlowce nie zmniejszyły 
się w stosunku do 'czerwca, a nawet w wielu m iej
scowościach wzrosły- Są to przedewszystkiem uz
drowiska i  miejscowości klimatyczne^ a dalej 
wszystkie letniska, opasująoe większd miasta. Na
pływ" publiczności do polskicii miejscowości kura
cyjnych i letnisk podmiejskich był w tym t o r u  

bardzo duży. Frekwencja tegoroczna dorówmała 
napływrowd letników w latach przedkryzysowyćh. 
Rojno było nu ca-łem polskiem wybrzeżu, basem 
Ciechocinka pęczniał od kuracjuszy, pełnej były: 
Krynicą, Truskawięc, Iwonic-z, Kosów i inne pod
górskie letniska i uzdrowiska. W ewnętrzny ruoli 
turystyczny, rozszerzenie się campingów, obozów 
i kolonij, sport kajakowy nadają naszym letnim 
wywczasom niewidziane dotąd tempo i nasilenie: 
W  okresie kryzysu gospodarczego^ gdy wszyscy 
narzekają na ciężkie czasy, ten napływ" do polskiej' 
wsi i naszyeh uzdrowisk wygląda nieco paradok
salnie. Tak jednak nie jest. Frekwencja tego
roczna w letniskach w Polsce dowiodła dobitnie, 
jak pożyteczne; było i jak przewidujące zarządze
nie rządu, podwyższające opłaty paszportów" za
granicznych. Ogromne rzesze publiczności pozo
stały wskutek tego zarządzenia w kraju, nie wy-

wypowiedziane do starszyzny żydowskiej — przez 
przypowieść, zawartą w dzisiejszej Ewangelji.

Oto Bóg, jako Król świata, wysyłając Syna 
'Swojego na ziemię, sprawna Mu jakby gody mał
żeńskie z ludzkdścią — i przez sługi Swe wzywa 
najpierw kilkakrotnie naród żydowski na te gody.

Żydzi jednak wzgardzili zaproszeniem i w za
ślepieniu swoj-ein rzucili się ąanjgt na wysłańców 
Bożych, na Prorokow i Apostołów", i wielu z nich 
zelż.1 li i pozabijali.

T-edy przyszła na Żydów zasłużona kara, bo 
Bóg posłał na nich wojska narodu rzymskieg-o i 
Ziemia Żydowska została spustoszona,- miasto ach, 
Jerozolima, spalona, a ich mnóstwo zginęło, -a re
szta została rozprószona po świecie, na wieczne 
tułactwo.

Na rozkaz zaś Króla Niebieskiego słudzy Je
go poszli na wszystkie drogi i opłotki świata — 
i zapraszają wjsyystkie narody do w zięda udziału 
w owych godach małżeńskich. I  oto jesteśmy na 
tych gódaoh,, jesteśmy w Kościel^ katolickim, w y
brani z pośród \wszystkich wezwanych narodów 
świata, lecz baczmy, abyśmy na przyjście Króla 
nasźego byli gotowi...

Bardzko wiciu ludzi jesh wq|\vanyeh, ąte ze 
wszystkich narodow Stosunkowo mało jest w y
branych — aby już należeli do Kościoła św. Z 
'Tell zaś wybranych w Kościele, św. jeszcze nie
którzy zasługują na odrzucenie w ciemności w ie
czne.

Czuwajmy przeto .nad sobą i dbajmy o to 
koniecznie, abyśmy byli zawsze ozdobieni godo
wą szatą łask i Bożej, i stali się godnymi przeby
wać' w" światłośoi wiekuistej. Amen X. W. B.

jmasakry. W  Polsce dzisiejszej niema miejsca dla 
naśladowców Szeli, a jeżeliby komu przyszła o- 
ohotia odegrać jego rolę, tego niechybnie czeka 
tszubienica.

Z udanym niepokojem, a wdaściwie z ukrytą 
radością stwierdza Witos, że u:-j wsi istnieją na
stroje, wrrogie zaisadum patrjotyzmu i Państwa. 
Mówią ponoć na wsi: „przestańcie mi już mówić
0 pat'-joty źmie... niech przyjdzie, kto chce, byle 
to, co jest nareszcie.się skończyło..."

Jeżeli gdzieś tak .się mówri, jeżeli istnieją ta
kie nastroje pośród jednostek, t-o są one dziełem 
agitacji Witosa, Bjrodackiego, Krzciuka i wszyst
kich inny cli demagogów. Nieprawdą jest, żń; takie 
amstreje są udziałem indS. Lud narzekania ciężkie 
cząisy, ale nie przeklina, jak twierdzi 'Witos, wła
snego Państwa i nie wzdycha za dawnymi zabor
cami. lA k ie  twierdzenie W itosa o  c-alym ludzie 
polskim jeąjt obelgą dla teg-o ludu. Obserwujemy", 
jak lud wyzwala się z sugestji łapichłopski-ej de
magog ji Witosa, i t.o nas u*wierdza w przekona
niu, że m imoj demagogicznych pochlebstw rzuca
nych ludowi i mistrzowskiej w przewrotności agi-
1 acji,'Szybkimi krokami zbliża się likwidacja w pły- 
w"ów" W itosa. •%w"iazda jego gaśnie i nigdy już da
wnego blasku nie odzyska.

wożąc pieniędzy zagranicę. Wskutek tego ożyw"ily 
się obroty handlowe w kraju. Odpływ walut za
granicznych, zawsze dość znaczny latem, w tym 
roku spadł do minimum.

Drugą przyczyną spadku odpływu wjaiut za
granicznych z Polski jeśst współdziałała.*, sfer go
spodarczych i bankowych z rządem. Zbyteczny 
import towarów" z zagranicy mal-ejekz każdym mie
siącem. Jednocześnie skoordynowane wysiłki prze
mysłu i handlu wrpływają na utrzymanie ekspor
tu naszego w- ramach dotycnczasowych. W  nie® 
których dziedzinach nastąpiło naw"et zwiększenie 
naszego wywozu. Jednocześnie dzięki samorzutnej 
in icjatywie banków poLskich załamana została spe
kulacja na handlu zloce'ln i walorach zagranicz
nych. Uchwała banków polskich, wstrzymująca 
operacje żłobem wrogóIe, a zezwalająca na tranzak- 
‘ eje walutami zagraniczneini ty lko ; dla stałej kh- 
je'nteli, prowadzącej handel z zagranicą, odsunęła 
nielicznych na szczęście spekulantów w Polsce 
od żerowania na różnicy kursów. Szersza publicz
ność, która dała pociągnąć się najpierw w loko
wanie swych wolnych kapitałów w dolary, a na
stępnie w monety złote, po załamaniu się wygóro
wanych nadmiernie kursów i dolara i złot-a  ̂_po,- 
uosząc znaczne straty,-, wycofała się z tych ryzy 
kownych tranzakcyj. Bolesna ta ' nauczka odzwy
czaiła, zdaje się, te sfery od poszukiwania newno- 
ś.ei i gwarancji lokaty w obcych walutach i w 
kruszcu złotym, gdyż w ciągu czerwca i ljpca 
jS b. zarówno obrót czekowy, jak i oszczędnościo
wy w P. K. O. wzrósł znacznie.

W szystkie te okoliczności wypłynęły na poprą- 
w"ę sytuacji bilansowej Banku Polskiego. Podczas, 
gdy w czerwcu odpływ złota z naszej instytucji 
emisyjnej wynójśS około 70 miljonów" złotych,- to 
w lij)cu spadek rezerwy złotej wyniósł tylko 4 
m iljony zł. Jednocześnie zapas wralut obcych zali
czonych do pokrycia, zmniejszył śię tylko o 6 
miljonów zł. Razem w"ięc ogólny ubytek pokrycia 
kruszęowo-walutowego w-yniósł tylko 10 milionów 
zł., podczas gdy wr czerwcu wynosił 011 blisko 
63 miljony zł. Oharakterysty.Gziije jest, że sytuacja 
biłansowra Banku Polskiego poprawiła się wybitnie 
pod koniec lip ca. Zapas złota w ostatniej d-eka- 
dzie lipca nietylko nie zmniejszył si-ę, lecz wzrósł 
o blisko 700 tysięcy złotych, również zwiększyła 
®4ę rezerwa walut obcych o blisko 100 tvs. zło
tych. Jednocześnie w-zrósł portfel w"ekslowy o 24 
miljony złotych.

Wobec poprawy sytuacji, Bank Polski mógł 
w" ostatniej dekadzie lipca zwiększyć obieg B a ł
tów bankowych* Wzrost ten znaczny, gdyż wynosi 
więeej niż 52 miljony zł.

Sytuacja walutowa Banku Polskieg-o poprą'wała 
pię znacznie. Dzięki temu zahamowane zostało 
dotychczasowe bempo spadku; stosunku proeen.o- 
Arego pokrycia kruszpowo-walutowego. Gdy do
tychczas stosunek ten zmniejszał się o kilka*-pro- 
cent, naprzykład w czerwcu o 4 prom, w lipcu 
r. b. zmniejszył się 011 tylko o 1 12 proc. i w y l i  
nosi obecnie 41.81 pros., a więc o bbsjio 2 proC.lt 
powyżej przepisów statutu. Pokrycie zaś obiegu 
biletów bankowych samem złotem jeet wyższe 
ponad normę, przewidzianą przez statut Banku 
Polskiego o 8 i j>ół procent.

Podkreślić z naciskiem natęży; że poprawa 
ta nastąpiła przy calkowibem utrzymaniu wolnego 
handlu i obrotu walutami zagraniezn-enii w Polsoe. k 
L in ja polityki gospodarczej rządu i Banku Pol
skiego pozostała i pozostanie’' "bez- • zmian, wbrew 
w-szelkim na ten temat .plotkom. Pójdzi-e dotych
czasowym torem, przynoszącym izete lny pożytek 
krajowi.

Z POLSKI.
WTzosień — Październik.

25 X. Kleofasa
2G P. Oyprjąna
27 W. Kozmy i Damjana
28 S. Wacława
29 L'. Michała Arcli.
30 P. Hidoniaia

1 ś. Jaiui z lleiuigiego.

Wielka strata, Jaką poniosła Polska przaz śmieO'ef-".wsła
wionego lotnika Żwirki i inż. Wigury, odbiła się -żałobnem 
echem po całym kraju i zagranicą Pochowano ich w Warsza-JI 
wie z wiolkiemi honoriiAni. 300 tysięcy ludzi wzięło udział 
w tej uroczystośęi.

Ilu manty rzemieślników?1 W Polsce jost ogółem 2§.0'.0(K) 
rzemieślników .którzy dzielą się na 7 wielkich grup zawo
dowych: budowlaną, draewną, włókienniczą, metalową, spo
żywczą, skórzaną i usługeasubistych.

Najliczniejsza jest grupa skórzana: obejmuje ona 58.U00 
szewców, 4.775 rymarzy, 1.271 inh-afitjktorów i 215 rękawi-ll 
czników.

Drugie miejsce zajmuje branża włókiennicza: krawcy, 
czapnicy, tapięSrzy i kuśnierze. Krawców mamy w Polsce 
43.478, czapników 4.889, tapicerów 389, kuśnierzy 2.624.

Trzecią zkolei branżą rzemieślnk^ą jest grupa spożyw
cza, w skład której wchodzi 16.857 rzeżnikót., l& gfó piekarzy, 
6.445 wędliniarzy, -21288 cukierników.

Iłzeinioślników-metalowców jes-fj w Polsce zgńrą 43.000, 
a mianowicie: kowali '24.149, ślus«rzy 8.454, zegarmistrzów 
5.464, blacharzy 4.348.

Rzemieślników pracifj.ącycii w branży drzewnej mamy 
blisko 40.000. Są to: stolarze 31.158, cieśle 5513, bednarze 
1.807 i koszykarze 621. -  Branża budowlana ooejmuje: 11.167 
nmrarz'j[; 5.678 malarzy, 1.8W5 szklarzy, 1.608 zdunów i 464 
rzeźbiarzy.

Najmniej liczna j&st branża usług osobistych, która siu 
pia 11.000 osób.ikfeą to: fryzjerzy (9.288), fotografiśoi (1.688)- I

Y.strzynumie (desmisyj zimowym okresie. Dn. 1 paź
dziernika upływa termin, do którego upoważnieni są sędzu1' 
wie do wstrzymania wyioików eksmisyjnych wobec osób 
mieszkających w małych lokalach i nie posiadających HM I 
robku. Według doniesień z Y\ ar.S.zawy, y  najbliższym czasie 
ukazać się nuv rozpoirządzenio Pi^-zydenta Rzplitej; które , 
przedłuży prawa sędziów na okres ziinbiwy, tj. do 1 kwietnia-

Kartele popuszczają. Nieraz pisąj^Stuy o kartelach, doma
gając się obniżki cen artykułów pierwszej potrzeby. Skutek 
jest, bo — jak się dowiadujemy., — wicrót-c-e spadnie nietylko 
cena cukru, ale także i mnycli produktów. Także monopo
lowe artykuły mają potanióć — oraz taryfa kolejowa. Byłby  
czasl Czekamy. .

Powrót z HoLszewji. Wróciło do "kraju po n ioląletnicj 
niewoli 40 więźniów, w tem 18 księży i 41 osób z pośród 
rodzin . jeńców. Wyglądają ci ludzie strasznie zmgferbwanń 
obdarci — mają co opowiadać o sowieckim raju.

Znów katastrofa lotuicząt- l'od Białą Podlaską rozbił ą|j 
samolot s zkolny. Dwaj lotnicy, Kuz. Stefaniak i Stef. Kim 
czyuski ponie^ii śmierć na miejscu.

10-krotna zwyżka "ta na masło. Dla ochrony rynku kra' 
jowego podpisał minister skarbu w porozumieniu z ministra' 
mi' Przemysłu, Handlu i Rolnictwa, nowe rozporządzeni1-’ 
o zmianie ceł przy wwozie masła. Cło na masło podwyższon® 
zostało szosnastokrotnie do 200 złotych od 10 kg.

Obniżenie eony spirytusu. Państwowy Mopol Spirytusu'’ . 
obniżył z dniem 15 września ceny spirytusu skażonego. UH 
spirytusu skażonego kosztować będzie obecnie 1.10 zl, a nJ® 
jak dotąd 1.60 zł. za litr z litra 65 gr. miast 85 gr. R-jwn"1 
csseśnie wprowadzono inowację w postaęi sprzedaży sur >' 
wego spirytusu skażonego dla celów napędowych, który k0'

■ isztować będzie 33 zł. za hi. Również wypuszczone będą bh* 
szeanki ze spirytusem denutujowajiym po 95 gr. za litr.

C z y t a j c i e  , . L u d  K a t o l i c k r ' !

Witosowe strachy na lachy.

k̂ztcku lepszemu.
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O d i o c z L n l c  w y p ła t w ro ln ic iw is .

W  Dzienniku Ustaw ukazai się tekst rozpo
rządzenia Prezydenta Rzplitej o zabieganiu skut- 
Kom trudności płatniczych w rolnictwie.

Rozporządzenie to przewiduje., że .odroczenie 
wypłat może być udzielone-gospodarzowi rolnemu, 
posiadającemu dostateczny majątek, do zupełnego 
zaspokojenia, wszystkich swoich wic.rzy&eli, któ
ry wskutek wyjątkowych, a niezależnych od siebie 
Okoliczności, zastanowił czasowo wypłaty. ADiic- 
eek o odroczenie wypłat moż-e zgłosić bądź dłuż
nik, bądź wierzycie], który wykaże swój interes 
prawny w dals-ż-em prowadzeniu gospodarstwa rol
nego przez dłużnika.

Odroczenie spłat będzie udzielane przez sąd 
okręgowy,'! albo grodzki, przy którym nierueho- 
moś.e, wchodząca w iśSład gospodarstwa rolnego, 
fna urządzoną hipotekę. Jeżeli nieruchomość' ta 
nie posiada własnej urządzonej hipoteki, właści
wym  jest sąd grodzki, w którego-okręgu nierucho
mość j-e-st położona.

Rozporządzenie przewiduje dalej, ż-e w w y 
padku, gdy okoliczności przytoczone we wnióśku 
o odroczenie wypłat dostatecznie' uzasadniają je 
go  słuszność, sąd może wniosek ten zabezpieczyć 
aż do ostatecznego jego załatwienia postanowie
niem, za-rządzająoem wstrzymanie*, wyznaczanej 
już sprzedaży rachęć^ości i nieruchomości dłużni
ka, jak również postanowieniem zakazu jącein po
zbywania i obciążania nieruchomości,,, oraz praw 
hipotecznych dłużnika. Sąd wreszcie, w razie: po
trzeby, może przed rozprawą zasięgnąć opinji o 
stanie gospodarki dłużnika i. o możliwości uzdro
wienia gospodarstwa na podstawie przedstawio
nego planu. Sąd ;w tak uli wypadku zażąda opinji 
od Izby rolniczej, organizacji rolniczej, albo in
nych odpowiednich organizacyj.

Odroczenie wrypłat nie rozciąga się na: należ
ności za zobowiązania zaciągnięte po orzeczeniu 
odroczenia wypłat, na koszta postępowania zapo
biegawczego, na spłaty .-podatków państwowych, 
z  wyłączeniem .opłatt»sądow ycłi i komunalnych, 
na należn-osci z tvtułu umownego najmu pracy, 
na bieżące opłaty za ubezpieczenia społeczne, u- 
bezpieozenia od oguja 1 wszelkiego rodzaju alime-n- 
tacje, na należności zabezpieczone umownym za- 
■stawem ruchomym, w szczególności rejestrowym 
zastawem rolnymi i drzewnym, na raty należne 
•z pożyczek długoterminowych, udzielonych przo.z 
banki państwowej- alł)o instytucje kredytu długo- • 
terminowego, zabezpiebaone na nieruch-oni-ościach 
należnoś.ci banków z tytułu udzielonych przez nie 
tzaliczek na pożyczki długoterminowe amortyza
cyjne, kredyty na parcelację? kredyty udzielone 
przez nie' na iokaty osób trśjeróre-h, których spłatę, 
bank wo.bec osób gwarantował, oraz gwarancję.

®ył wiec, urządzony przez Witosa w- Łękaw i
cy, (pow. Tarnów). 8 września b. r Jak zwykle 
p. d inoenty kluczył koło rozmaitych zagadnień, 
nie dotykając żadnego zasadniczo, a ciągle się. 
chwalił. Bo on — wiadomo — pokorny iani skroiu- 
aiy nie jest, i z demokracją nie w isie-m a wspól
nego. Otóż gdy po przydługiem nieco przemówie

n iu  p. Wincentego, zabrał głos p. » a W  Piątek, 
wójt, stary działacz kat-ludowy, tgj mu powie
dzia ł mniej w ięoe j: Panie Preźesią^ od wielu lat 
jnówi pan to samo — chocfaż był pan trzy razy 
■premjerem. Nłńzego^śię pan nie nauczył, a nas 
chce pan pouczać. My wiemy,oeo mamy robie.  ̂P o l
ska  j-est, jest Rząd — jest. spokój w kraju i po
rządek. My chłopi idziemy, z Polską, z Rządem, 
a nie z deinagogją. 1 jeszcze wńęoej mówił p. P ią
tek. A  p. W incenty to bladł ze strachu, to zie-

Straszne stos mil; i za Iwdszewicl-ą granica. W jeduem z pisrn 
cżlytamj-jtelnegdaj powróciło z RosjUSowiookiej ]io dłuższych 
tarapatach 2 ludzi, których zacliowanie się na widok dobro
byt i w Polsce i opowiadania o poczynaniach Sąwietow na grani
c y  wzbudziły sensację. Gdy im pokazano w-ystawy pełno chlebia, 
nie- chcićli wierzyć, że j&st to chleb prnwdzńw, łęsgępodej- 

' rzewali, żó sklepy dająyia wystawę sztuczne chleby z gipsu, 
"Kiedy ioh wraszci-e wprowadzono do; sklepu i zafundowano 
bochenek chlebą. ludzie ci rozpłakali się i nie mogli Sie, 
•długo uspokoić. Po najedzeniu się -iorwśzą ich rzeczą było 
pójście do cerkwi, .gdzie :p_rzez dłuższy czas przebywali 
m idląc kię gorąco. Włańnitf? w Rosji im tego brakowało: 
-clileba i modlitwy.

Opowiadają oni, że od dłuższego czasu nie widzieli chle.ba. 
a  jeśli od czasu udało im się dostać kromkę chluba, był 
on prawie niemożliwy do zjedzenia, gdyż b\ł zrobiony z naj- 
-rozmaitszych domieszek, a nawet z makuchu.

Najciekawsze jednak, co opowiadają o poczynaniach So
wietów nad granicą. Oto pod Żv iahlom nad Słuezą Sowiety 
budują w ogromnej -tajemnicy schrony betonowe, otaczane 
"testem i zasiekami druciancnn oraz pozycjte dla artylerji. 
Przy robotach ziemnych używa 4ię okolicznej ludności bez 
zapłaty i pożywienia. Jednakże prace betonowe są wyko
nywane tylko ’ przez zaprzysiężonych komunistów. 'Materjał 
budowlany przywożą chłopi na furmankach, zostawiając go 
na 3 kim przed schronom. k  tym miejscu materjał zostaye, 
odebrany przsbz zaprzysiężonego komunistę i odstawiony do 
Miejsca przeznaczenia. Tacy ludzie, którzy pracują przy 
tych schronach, są następnie odsyłani w głąb Rosji Sowiec
kiej i nadal bardzo pilnie strzeżeni, aby nie wydać tych

P A W E Ł  S T  A & KO.

B c ń a te ro w i Źw irce .

Jeszcze nie skonał dzwonów płacz, 
Jeszcze się Twoja krew czerwieni —
A ju ż  odwiecznych dziejów tkacz 
Złotą legendą Cię promieni.

Dopiero pierwszy wzeszedł świt 
Nad tą złamaną skrzydłem sosną —
A ju ż  wszechludzkich wzlotów m it 
Oddał Cię wiecznej pieśni krosnom.

Do najszczytniejszych czynów kart, 
Strzeżonych w kontyn świętym, dymie 
Twój w nieśmiertelność o rli start 
Wpisuje Twoje polskie imię.

Jak meteorów gwiezdnych tusz 
Zapładnia mgławic śpiące światy,
Tak Tyś zapłodnił żądze dusz,
Ty — bohaterze nasz skrzydlaty.

Śm ierć Twa — to życia rodny sok,
To siła, głodna lotu w dale —
To w stronę słońca bliższy krok,
To nowy poryw, w świętym szale!

Zbratałeś serca niby mag,
Granic rozwarły się wierzeje —
Jakbyś tą śmiercią czynił znak,
Że nowa era światu dnieje...

Jakbyś z błękitów przyniósł głos 
Wieszczby zjednania i kres waśni 
I  na ofiarny rzu c ił stos,
Aby płonęła coraz jaśniej...

Padłeś — żywiołu zdradny dmuch 
Strącił Cię z druhem z nieb powały —
Nie zginął jednak z ciałem duch 
1 Twe świetlane ideały.

On wśród powietrznych zwiśnie sfer —  
Nasz srebrnopióry polski ptaku —
Jako drogowskaz, jako sier
Na tym nadziemskim górnym szlaku.

I  tam się kiedyś ziści cud,
Nowa epoka się obudzi —
Tam wskrześnie z ofiar boży ród:
— Szczęścia, m iłości i  — nadludzi!

leniał z gniewu. — ĄAiia 70 chłopa (bo tylu było 
na wi-ecu) jakby kto lał wodę prosto ze studni.

I  cóż na to odpowiedział p. Wincenty? Posłu- 
■obajde narody'!- Jak nas dochodzą słuchy, miał 
trzykrot-nyipśćmjer, chłop polski, powiedzieć poi- 

jiśki-emu, nieskazitelnemu^hłojpu — że przyjdzie 
.jeszcze, czjas, gdy mu się będzie ęzołgał u nóg; 
gdy bęcl/neTtańczył koło ludowców..Czyżby to byłp 
możliwe?! Piątek się nie czołgał nigdy u niczyich 
nóg, i nikt tego nie doczeka.

Nie oh ce^ ię  poprostu wierzjłp, by?§tary pot 
lityk potrafił tak wyjść z formy, by go tak za

ślepiła nienawiść do własnych braci, m a jąpch  
ferlmienne przekonania, i krytykujących zw ietrza
łe, oklepane bezwartościowe frazesy, Jeżeli to jest 
praw dał, ̂ j\o -o tern sądzić? Czyzby to było możliwe?

sensacyjnych poczynań, W  ten sposób ma być cała granica 
sowiecka chroniona.

W  Niemczech po awanturach, urządzanych przez Hitle
rowców, doszło po dwóch pośWdzeniacli do rozw. ązania par
lamentu. Będą w ięc ’ nowty wybory I Zobaczymy-,,! która partja 
wyjdzie wzmocniona.

Meteor spoili na Sybe-rji W  okolicach stacji kolejowc 
trans-syberyjskiej Borzy spadł meteor, któi;y w noćy wydawał 
tak silnel-światło,-żć gałd okolica na przestrzeń 10 kim była 
oświetlona jakby w dzień. JodiiocześnieTsłychać bvłu grzmoty.

Żjawisko to wywołało poplocli wśród ludności syberyj
skiej. Według orzeczenia Akadeinji Nauk w Piotrogradzie, 
meteor pochodzi z resztok komety Winneka. Meteoi- spadł 
w ;bezludnych tundrach) Syberyjskich.

W  Japonji ogromne doszoze spowodow£pyrpv wielu miej
scowościach wylewy. Tl^siąćę domów znalazło się pod wodą.

rMandżm-ja zawiadomiła fljmny i Japonję,. ‘ z§ jest pań
stwem niezależnem.

23.000 Jezuitów jest na całym śniecie. Według najnowszej 
statystyki zakonu OO. Jezuitów zakon ten przekroczył o- 
beciiie liczbę 23.000 członków. Według poszczególnymi t ,zw. 
aąystenćyj zgromadzenia T. J. jest członków we Włoszech 
1.951', w Nięmczech 3.107, w Anglji 3.733, we Francji 2.956, 
asystencja hiszpańska-Jioi^S około 5.30Ó, Egtany Zjednoczone 
4.503, asystencja t. z\v. słowiańska 1.345 osób. Do jasyąjencji 
nienj&ćkioj należą prowincje: austrjacka, holenderska i wę- 
gierska Braci T. J. Nie dupuszcząją Jezuitów do siebie: 
Guatemala, Hiszpanja," Meksyk, Norwegja, Portugalja, Ro
sja, Szwiyjbarja i Szwecja.

Rewolucja w Brazrlji tTwa. W  ciągu -ostatnich dni wojsl a 
związkowo posunęły się naprzód o 40 mil i odebrały powstań

com miejscowośflu Lorena. Powstańcy ze swej styony zajęli 
okręg Guapore w stanie Rio'Grando de ‘-Sul.

Gorgułow rosjnnin, który zamordował prezydenta Fran
cji Doumąra, został stracony na gilotynie. U.cięto mu głowę. 
Ostatnie jego słowa były: JProszę o przebaczenie, wszyst
kich - święta Rosjo, ojczyzno moj i“,

t zego nie potrafi ]>olknąe żarloeznv rekin wejścia
dav przyst-imi hawaiiskie-j na wyspie Kubie ;schwytiili dwaj 
ryb;>óy rekina^ ważąceg-o 650 funtów. Po rozcięciu brzucha 
znaleźli w żołądku żarłoka bombę dynamitową, którą — jak 
stwierdzono — Wrzucono poprzedniego dnia wraz z odpad
kami, wywożonemi z miasta, do morza. 1/ wejścia do przy
stani by-wają stale wrzucane dąijmorza odpadki, wywożdrie 
z miasta i wskutek t-ugo w miejscu tem gromadzą się masy 
rekinów.

Sprytni rybacy urządzili na miejęęu „wystawę** rekina 
z bombą w żołądku i od chętpych oglądaniu tej bądź £ 0  badź 
niecodziennej atrakcji, pobierają adejpi oentów amerykańskich.

Polonia onw-rykańska wznosi kopiec Wiluma. Pod mia- 
steczkiemęjBlossbuKg w stanie Pensylyranja. złożono przeszło 
i 000. .skrzynek ziemi w miejscu, gdzfe, usypany będziy 1 kojuec 
Wilsona. Kopięę ten sypany jeąj* ku ic^ci wielkiego pręz^-1 
dehta. przez Polonję amerykańską. Przywieziono (.już ziemię 
z wielu miejscowości w Polęcęw Zebrnni w Blosjsburg ucin\ alili 
rezolucję, prosząc jjj-ozydenta HQOv.ęirą p  przyjęcie kopca 
w imieniu narodu amerykańskiego.

W  poniedziałek 19 b. m. zmarł Wysoki Komisarz Ligi 
Narodów w jGdiuisku hr. Gravina.

KOMUNIKAT.
Drzędy rozjemcze do fepraw kredytowych malej 

wlafenośSi rolnej.
W ojewódzki Komitet do Spraw Finansowo- 

Rolnycli komunikuje;- że rozporządzeniem Prezy-- 
denta, Rzeczyp^piolitej z dnia 23. sierpnia 193-2 r. 
(IJz. U. R, P, Nr. 72. poz. tiSB}, obowiązująoem od 
dnia 1. września b. r. powołane urzędy rozjemcze 
$*o spraw kredytowych małej własności rolnej do 
50. h. utworzone zastają na powiatach przy W y 
działach Powiatowych, a w m ian ie Krakowie 'przy 
Magistracie.

Urzędy rozjemcze tv Wy-clzialach Powiatowych 
uruchomione’ , będą u najtiliżs-zym czasie, skoro 
PanoY. i%? Prezesi właściwych Sądów .Okręgowych 
po przedstawieniu im kandydatów przez, W ydziały 
Powiatowe zamianują z pośród tych kandydatów 
Przewodsiioząćego sUrzedu rozjnm'’ze-go,- jego za
stępcę oraz rósztę członków tego urzędu

Termin uruchomienia Urzędu rozjemczego w 
każdym jiowi-ecie podadzą Wydzitfiy Powiatowe 
do wiad.óniośćk rolnikom.

Z  Ok rę g o w e g o  I o w .  Roinlozego 
w  T a rn o w ie .

Staraniem S-kcji Ogrodniczej przy O. T. R. urządza się 
w pierwszej połowie października wielki 10-cio dniowy prze-, 
tar-g na drzewka owocowe w TSirnowie. rrzetarg ten będzie 
wprowadzony poruz pierwszy do grodu tarnowskiego. W  wiel
kim tym przetargu wozmą udział największe zakłady szkół
karskie z milej Maliijiolski, pi-zywużąc najlepszy materjal 
dĆ TÓzprzedaiiia. Ludność powiatu tarnowskiego i sąsiednich 
będzie miała poraź pierwszy sposo.Unoś.e przyglądnięcia' się 
dobfeinu mate-njałowi drzewkowemu, który j.ost oddawna 
poszukiwany na przebudowę zniszczonych sadów przez zimę 
z 193Ś/2£t;i'oku. Przetarg ten urządzonykiiędżie w najlepszej 
pófzń sadzenia drzew-©k i'zakładania sadów nowycli. Póo‘gy-' 
niono sterania Referatu Ogrodniczego pr^p-Q..T. R. w Tar
nowie, -budzi już ohąonie wielkie zainteresowanie wśród 
ludności z ppWiiUu.

.ANadmienić należy przytem, że równocześnie przy otwar
ciu przetargu otwarta zoktauie wystawa Rolnicza, doro-bku 
młodzieży z powiatu, która prowadzi przysposobienie rolnicze 
z hodowlą świń bekonowych, kur rasowych, królików, Ł aczek, 
oraz uprawowych, jak buraków-, cebuli, ziemniaków, kuku
rydzy i innych.

Wszelkich informacyj udziela Sekrćtarjat Okręgowćgb 
Towarzystwa Rolniczego/adres: Tarnów, sekret. Antoni Gła
dysz, Okręgowe Towarzystwo Roiniszę.

„Dzień misyjny".
Jak co roku, tak i tym razem, cały św-iat katolicki 

obchodzi w dniu 2 3 października „Dzień misyjny**. Jest 
to już w-łaściSre duszy.- ludzk-lejl- i nhszłftnu usposobieniu, żę, 
aby na czein-ń mieć stale uwagę Ąskupioną potrzebujemy 
ciągłego w tym kierunku nastawiania. To też Kościół' 
ułatwiając nam to zadanis, ustanawia szereg s^ec-jalnych 
świąt, które tQłjspi.dntó'ipają.,.va wśród pich pierwszo miejsce 
zajmuje świętjd pracy1, apostolskiej. Wszak apostolstwo to 
podstawa bytu Kościoła o k

„Dzi&ń misyjny" ma wielorakie znaczenie. W  pierwszym 
zaś rzędzie m?j, 011 jffirć dniem n\S)dlitwy. Bo cóż pomogą 
największe .ofiary pieniężną? ąóż pomoże najwspanialsza or
ganizacja. jeśli nad nią nie spocznie błogóslaw-ioństwdSjBoże. 
Bez niegó: nić nic stanie się.

Stą-d słusznom jest ,że podtoreśla S'ę znaczenie, dnia mi
syjnego jako dnia modlitw-y. W  dniu--tym «|ły świat kątolick., 
bez -„zględu na rasę * i kulturę, bez względu na to- czy 
o krą-je takie czy innbćchodzi w- dniu tym wszyscy-u stóp 
ołtarzy w-znosjp- będą modły za pomyślność, świętej spiswy 
misyjnej. .. ; *', 1

Polskie- kościoły mają tradycję modlitw-y za misje, one 
niejednokrotnie stawały się symbolami walki w obronie- 
cłirżdscijaństwa przed sługami szatami; od najbiedniejszej 
świątyni wioskowej, którą ’ zbrodnicza ręka Tatara paliła 
lub żołdaka moskiewskiego krwią męczeńską Unitów- plamiła, 
aż do wspanialej bazyliki gnieźnieńskiej, która od począt
ków swego 7st5ut>ni&‘* była źródłem polskiej - pracy misyjnej. 
Tam spoczywają prpćhńjiśw- Wojciecha, Apostoła Prus, tam 
też znajdują się trumny 48 arcybiśkupÓY- — prymasów. wsT,od 
których spotykamy w-.iele postaci sprawie misyjnej oddanych, 
że wspomnimy choćby tylko Iłem/k?, Kietliczą. g.

Więc jest gdzie się modlić? w Polsce-za misje. Jest gdzie 
błagać o by st-alca się.rjed] a owczarnia i jeden pasterz, 
a wśród sząrekicii sfer rozpaliło się' ognisko gorliwości ku 
podbojowi Świata dla Chryjs.tusa, i obyśmy z calem pośw-ię- 
ceniem pracow-ali nad rozrostem Ciała mistycznego Zbawicgela.

6 to  modlić się bęaą wszyscy w- uiiiu nnsyjnym. O tan 
największy czyn katolicki, o rozw-ój Kościołaj’ Sw-ięfago na 
całym śwdecie.

Nie będzie tańcz

Zc świata.
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S k r a w y  g o s p o d a r c z e .

Jak uprawiać i zasilać oziminy, żeby uzyskać 
dobre plony.

"'Dzięki długoletniej' gospodarce, .a także i temu, źe in- 
te.resujję. się wszelkim postępem na polu .rolnictwu, zebrałem 
niemało doświadczeń i pragnęflSfc nimi podzielić z rolnikami, 
ażeby, korzystając z tego doświadożeńia mogli miĄó dobre 

. rezultaty ze ''swój pracy na roli.
Obecnie najważniejszą sprawą je.st uprawa ijysiew zbóż 

ozimyó-h.
Pszenica lubi glebę zwięźl. jszą, dobrze uprawioną i za

sobną w.-sfiki pokarmowe dla roślin. Orka pod sioNfl pszenicy 
powinna lfóSj głęboka;- i \staruinra, w ten sposób niszczy się 
mietlicę, chwasty który-■* na płytkiej orce często opada i za
głusza zbclża.

Ze wżględu na możliwe zabezpieczenie pszenicy przed 
rdzą wskazany jaSt wybór do siewu odpowiedniej odmiany 
Odpornej na tę chorobę; jak uważałem gołki okazały się 
baćdzioj^odporne od psztófo ościstyoh; należy siać ziarno 
dobrze •'oczyszczone, dorodipe, wolne od chwastów. Wczesny 
termin siewu jest też korzystniejszy o ile chodzi o zabezpie
c z e n i  pszenicy przęcLMgą.

Prócz tych wskazań zapobiegawczych musimy pamiętać, 
że należy bezwzględnie pow-ycinać wszystkiej krzaki berbe- 
rusu i szakłaku, wykonyA-ać wdoryw jti natychmiast po 
sprzęcie zboża z pola, wykaszać miedze, rowy, &  nie do
puście do wzrostu chwastów, na których rozwija się rdza, 

gsiać pszenicę na .polach wyższych, a, unikać siewu pszenicy 
na niskich, zbyt wilgotnych gruntach.

Natomiast nie jest prawdą, żeby racjonalne nawożenie 
sprzyjało rozwojowi rdzy, na ‘ podstawie tego^co widziałem 
u siebie, u sąsiadów i w okolicy' uważam, że jest nawet 
przeciwnie. Jeżeli pszenica przychodzi Bez obornika powinna 
otrzymać na jesieni nawożenie .aaotowo-fośforowfe;. na swoicll 
polach stąsuję ie  odj szeregu lat zawsze z dobrem powodze
niem.

Pod psżjyiićę stosowałem już w jesioni siarczan ainopu 
i superibsiat, nawozy te mieszałem ze sobą w- ilości 40 — 56 
kg. siarczanu amonu na 100 kg. supffrfosfatu i wysiewałem 
120 —  160 kg. takiej mieszanki na merg* Nawozy należy 
wysiewać na ziemięt-stariumys- zoraną, zabronowaiią, przykryć 
broną, pcczem zaraz rnpżna siać ziarno bez obawy uszkodze
nia roślin, lub opóźnieniu wschodów.

Wiosenne zasilanie pszenicy nitrofoso.m lub saletrą wa
pniową.‘ jest też wskazane i mhżna jeNstosować bez obawy 
zmniejsz&tiia odporności pszenicy-.- przeciw rdzy, należy tylko, 
pamiętać, o tem, żeby, nawóz wysiaćwcześnie skoro tylko 
ziemm obeschnie, by nie opóźnia™dojrzewania.

Dego samego zdania jest i Inż. Br. Staniszewski, który 
piszć w^oStatnihT numerze „Rolnika", że błędni;' jest zapa
trywania, jakoby7- saletrowanie Spo wodowało wystąpienie rdzy,
0 ile saletruje się zboża' n i wiosnę: nie zbyt późno (bo 
wtedy wegetacja się przedłuża)., to obawy. silniejszego wystę
powania rdzy wskutek -saletrowania posypowego są zbyteczne.

2* moich zaś obserwacji przytoczę jedna, nader przeko
nywującą, która tyczy się -pół* sąsiadujących ze sobą,

Pan Jnż. Jan Juszkiewicz. dyrektor Spółdzielni Rolniczej 
„P lon" w 'Tarnowie poinformował mnie, że cźasihl wcżMhie 
psźauióę, gółkę wysokolitewską i zasilił ją , na jesioni przed 
siewem nitrofosem, a na wiosnę znowu dał małą potrz&skę 
nitrofósu; :®T>ęcnie-zaś zaorał pszenicę śliczną, wolną od rdzy.

Sąsiedzi zaś jego najbliżsi, którzy posiali pszenicę ostkę 
galicyjską i nie zasilili jej nitrofosem, ani żadnym innym 
sztucznym nawozem azotowym — zebrali zboże silnie.opadnię- 

Jte. przez i;dzą.
Dlatego też radzę, rolnikom siać pszenicę gółki, a nie 

ostki na gruntach niezbyt-.niskich, sń&hych, starannie i głę
boko5. orać pod zasiew, zaisilać je przed siewem siarczanem 
amonu i superfosfatom. albo siarczanem amcuiu i fosfory
tami, jak to poprzednio zaznaczyłem.

--*2vto lubi ziemie lżcj’ś'ze, \j?h»bę odleżalą, to żiTśczy zo
raną na dłuższy czas przed siewem, by miała czas się odle
żeć, również należy, .-pamiętać;, że-głębokiego przykryęift żyto 
nie Lubi;2 — 4 cm.

.“ Żyto lubi ” równioż staranną i głęboka, uprawę, jeśliby 
zaś tak wypadło, 'zfr nie można było w y ó J - a ó - c z a s  pod 
żyto, to' należy orkę świeżą zaraz .ińocno zwałować, dopóki 
skiba mięka; ten zabieg zastępuje częściowo odleżenie się roli.

Jo.żOli użyto przychodzi po kłosowych lub na ziemniiiczy- 
sku, powinno otrzymać podoblfie jak pszenica nawożenie' 
azotowo-fosforowe.

Z wkusnegę doświadczenia mogę polććrićypod żyto siarczan 
amonu i fdsforyty, nawoziłem w ten sposób w zeszłym roku
1 zebrałem bardzo ładny plon, dużo dorodnego, celnego ziarna.

Pódobnie.jak pod pszenicę Wysiewa śHe pod żyto nawozy 
na przygoto-waną, zabronowaiią n.S.fę, na morg radzę dać 40 kg. 
siarczanu amonu i 100 kg. fosforytów; nawozy te należy do
kładnie^ zmierzać ze sobą bezpośrednio tuż pl-g.edBgjf wgm. 
Po wysianiu i zabronówdniu nawozów można zaraz sitić 
zi -rno. O ile możności trzeba siać, tak żyto. jak i pszenicę 
smwnikiem rzędowym, oŝ zćźęudza się wte|j'y na ziarnie i ma 
się ziarno umiCTzezono równomiernie na jednakowej głębo
kości, co daje równe, dobre wschody.

Jeśliby żyto" przychodziło na ziemi lekkiej ale wilgotnej 
nieco, lepie-j będziś zamiast; siarczanu amonu dać ;,,Nit.rofos 10“ 
w ilfl^Sf 100 kg. na morg, lub 70 kg. sa.letrzaku na morg, 
nawozy te są specjalnie doboe, o ile zlemierzalmy -wsiać 
w żyto koniczynę. fij . •

Tylebym miał do powiedzenia w sprawie siewów ozimin 
pragnę tylko jeszcze raz podkreślić, ż'e* dla gospodarza jest 
korzystnem, o i(e ma bogate, zbiory 14 -  ló|geinarów z morgi, 
jak to mieli gospodarze którzy starannie uprawiali i dobrze* 
naihozili polaSbo wtedy lepiej się opłacają wszystkie sta
rania, orki, nsiewy, zbiory, podatki z gruntu, które rozdzie
lają się na większą ilość korcy z morga.

Dodać też na-laży, że większa ilość, słomy- je.st błogosła
wieństwem w gospodarstwie, a także i to, że po udał.ym 
zbiorze pole zostaje ezjfsfe, ■ niezachwaezczoiie i w kulturze.

Dla wiadomości rolników podaję, że nawozy naszej fa
bryki w Mościcach można dostać we w-szystkich Spółdziel
niach i składach konsygnacyjnych, tam też, a także i wprost 
do Państw-owoj Fabryki Związków Azotow-ych w Mościcach 
można się zgłosić po informacje i wskazówki, które dostanie 
każdy bezpłatnie odwrotną pocztą.

Pięć d e k re tó w  r e im c zy c h .

W  ostatnim numerze Dziennika Ustaw“ uka
zało się 5' rozporządzeń Prezydenta Rzplitej:

1) O zapobieganiu .skutkom trudnd&ci płatni- 
czybłi w- rolnictwie; ;2) O utworzeniu urzędów roz
jemczych d-o spraw kredytowych maleSj własności? 

►rolnej; 3^ W I4prawie feegr^gdćji wierzytelności na 
nieruchomościach zi-emskidli, parcelowanych w celu 
spłaty uciiążliwyph zobowigzań; 4) O zmianie roz
porządzenia. Prezyde-iita Rzplitej z dnia 22 marca 
1928 r. o rejestrowym zasta'\yjerolniczym ; A5)«. 
W  sprawie zmiany rozporządzenia Prezydonta 
Rzplitej z dnia.^29-go czerwca 1924 r. o lichwfeT 
pieniężnej.

Dalej trzy rozporządzenia m in iĄ fów : 1) m i
nistra ipcarbu i sprawiedliwości z dniam i sierpnia 
br., wydane w porozumieniu z muiaiśtreiTs^Polnietwa--' 
i reform rolnych w śs.prawid^powołaui.a'- delegatów 
do spraw finansówo-rolny-ch, tp) ihini.sa a sprawie
dliwość^ z dnia 2 ' sierpnia 1932' r., wydarte w po
rozumieniu z ministrem spraw w«ewii. i ministrleta. 
rolnictwa i reform rolnych w sprawie okrefileimu 
instytucyj, powołanych do współdziałania 
stosowaniu .rozporządzenia Pj^zyęienta Rzplitej. 
z dnia &3 sierpnia 19$ł r. o zapobieganiu skutkom 
•trudności płatniczych w rolnictwie, 3) inhfiśftly 
•sprawiediiwm^ci z dnia 24 sierpnia .1932 r., wydane 
w porozumiięSiu z mifiistreuU jspraw wey.u. i mi
nistrem rolnictwa i refor.m polńjlbli w sprawie 
określenia iiistytucyj., • powołanych db : udzmlanSe 
•opinji przystosowaniu rózporządztmia Prezydenta 
Rzplitej? z dnia*23 sierpnia br.- o utworz-emiu ursię: • 
dów rozjemczych dła iśpraw kredytowych małej 
właTsnosci roltiej.

R Z E C Z Y  C I E K A W E .
W  żadnym kraju zwyczaj palenia ^eiał po 

śmierci, nie |e(ś’t tak_ b. rbzpowszo^hiuorij^ jak 
w Jap on j i. Połowa liieo fi^czyków  idzieylam  na 
stos. W  pbożiąTlśiaoh ubi-eg4e’go^Sł\iIeGTa wjfrewadz-o,-.. 
■no ten zwyczaj, ale- w dfahtnkii latach dopiex>- 
porzucono pierwotny sposób palenia daty zasa
dzający jsięljna tem, -ae umi&ściwiszy- zwłoki nad 
grobem na kamieniach, otaczano je drzewem i pod
kładano 'ogień. Zwęglone'' chało •spadała-w,-otwarty 
grób, ktÓF-y'^zasypywano później ziemią. W  roku 
18.71 zbudowano^ pev/ną ilość łep iaigeję. gdzie, od
bywało .się pafenie niebośzftzykóu ; dziś istnieje 
w Tokio efędm olbrzymich kremntorjów, w któ
rych mieiszozą się 22 ji.i-eeeA Zgorzało tam w roku 
zaszłym przeszłgj20.000-sjbiał. Stosownie do zmnoż- 
nośjci: nieboszczyka,; pilnuje pk>ca? je-ęlen„ .albo 
dwóch strażników. Potrzeba trzech L̂0-i pięciu go
dzin, ażeby ciało obróciło się w popioł.

■ ■ ■

S k r z y p c e  szkolno ze s 
I fu tera łem  za z ł.  19*—  

I ^ : i a c y  C y p r c s
Kraków, Szewska 13,

Cennik ilustrowany darmo.

Cieszący się oddawna zasłużoną popu
larnością wśród miejscowej i zamiejscowej 

ludności

Wykwintny Bar i Restauracja

„Pod Ratuszem“
Kraków, Rynek Główny 30- Tel. Nr. 129-22.
p o l e c a  P. T. Gościom, znane ze swej 
dooroci obiady (menu) z trzech dań po 2 zł. 
S m a c z n e  z a k ą s k i  c i e p ł e  i z imne.  

Ta n i e  i d o b o r o w e  napoj e .

I

P. J. R. z Bochni. .Artykuł w 32 nr. Ludu kat. „K iedy 
się prz& M eił?" odnosi się — jak źrosztą wynika z trńśęi — 
do p. Wincentego Witosa z Wierzchosławic.

P. Fv. I.. — Cliobot. lh'zepras>Miy, Źś nie umieściliśmy 
jeszcze-’ -wszystkich artykułów. Na wszystko przyjdzie; czas 
Prosimy o dals'ź!T pamięć.

P. B. Ch. 2ii artykuł dziękujemy. Znakomity. Prosimy 
o dalsze. BŚKe B jM ć  się trudnościami. Sty lepiej .Bijemy, bo 

argunąęntami, ńie-lalszowanieiftu przekręcaniem faktów juk oni.
 ̂ Wszystkich staraąącyóh Się o zaopatf5eiffć*p5o pUlćgiykdi 

u\vi!tdamiainy,Ee. li^ ę  spraw zulnisirionych wlęrótce podamy-

Darruo
zupełnie praeąnncżjiiśłny palt wclurowych męskich i 3 
płaszcze damskie z futrzaneini kołnierzami dla tych, którzy 
zakuiiią u nas do 24 grudnia r. b. 1 z niżej wymienionych, 
komplefów towarów. Piy.eczytajcie uważnie. Chcąc spopula
ryzować finnę naszą yjśrM  niczliczońyadi. rzesz konsumentów 
naszego kraju, wysyłam y. (nie baczxę,jha to, iż townrjĆĄj; osta
tnim czasie zdrńżałyb nasze bezk-onlfuronoyjiib komplety 
pierwszorzjbtoycłi mnterjalów zimow^dli po cenach nujttarśzycb. 
w culym kraju, «  jnkniowićie.:

nr. 3. tylko za 20 zł. 50 gv.

3 ljitr. najmodniejszej) czy^fc-wełniane^o mąterjału na mę
skie ubra.n.i^jośiśilisf; 1 puiłower wełniany av najmodniejsze 
wzory żakórdowe ostutnic.go roku z luriŁrykaiisjkim zamkiem 
przy s zyji, 1 koszulę z białego |(obrvgojjt,rykotu 1 parę.woł.- 
niiinycn slcarpotek, 3 ręczniki białe,.wąłłoyyffójuz 3,.ęhu^laczkŁ 
4o: nosa. Opluje pocztową 3 zł. płaci

nr. 4. tylko za 24 zt.

4 nftr. rypsu .czyśtb-wełiiiąnegt) na eloganeką suknię lub. 
akostjuńi damski, 1 puiłower damski welniuny w ntrjnipfliiiejsze
wzoió^ żńk;u'dcfwe Krb gładki z jedwabnym liaitom (module 
najnp;ra^§), 1 koszulę daśriską z białego trykotu, 1 piirę pori- 
czoćh „IShoco" orftg 3 ehpsteczki białe, insi-ćżkbwaftfe do nojn.. 
Opłatę poożtową Ti zł. płaci odbiorca.

nr. 5. tylko za ,3.3. zł.

1 szt. (17 mtr.) p kitle a biitłegJ^w wyborowym gatunku, 1 parę- 
kołder na -lóżkii w najnibdnisjfezo wzory i kwiaty
w •roźhyćii kolorach, 2 ppzśściorudla na łóżka z kolorowemi 
BrzegSmi, -'ręczliiiRi bikłe waflowe oraz 1 parę dywanów 
na śćfanę- nad lużk;mii w pięknS. obrazy, Opłi;tę pocztową 
33fcł. 50 gr. plffgi-ł odbio.l-cai-'‘ f t

Tówluy powyższa wysyłamy kwBclwfm za zftłioHfniem poćz_- 
towem, pgAolrzymaiiiu iiktownego zumówienia. plhci się pi z y  
odtóopts. .Bez ryzyka, je ^ l i  towar śiętjpde póclóba, zwr&camyr 
pieniądze. — 2amówionj& prósin¥j adrą-sówać:

Firma 41 SZYFFER, ŁOI)Ź, 

ul. NotTOwiojskłi 5., skrzynka pocztowa 459.

UW ADA. W  dniu 30 grudnia r. b. oęlosftny fiyhę ,osób, które- 

otrzyrimiy premjo. Korzystajcie - z "okazji,-.'każdy z ku- 

*• pująaych może zupefiilb bezpłatnie otrzymniFl premje...

\4$b k u rs y  1

Kraków, ulica Studencka L. 14 I. p.
przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w K ra - 
kośj-ie, oraz w drodze korespondencji, zapomocą świeżo, 
przez fachowych profesorów ojiracowanych skryptów 
wskazówek, programów i tematów,

przyjmują wpisy na nowy '•ok szkolny 1931 /32  na
1. Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich typów 

kurs seminarjum nauczycięn'
2. Kurs śred n i.5-tej i 6-tej ki. giinn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-cli kl |imn
4. 7-m iu  klas szkoły powszechnej.

U w a g a ;:  Uczniowie kursaw koresnondencyjnych
otrzym ują  co m iesiąc, oprócz całkowitego materjalu 
naukowego, tem aty z 6 -c iu  g łów nych przedm iotów  do 
opracow ania.

Na kursach „W IE D Z A " wykładają najwybitniejsze 
siły fachowe krakowskich państwowych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enlcf kursów zbiorowych, 
oraz korespondencyjnych, posiadamy przyrodniczy 
aeograficzno-geologiczny gabinet, jak również bogatą 

bibliotekę.

Z ądac Dezpłatnych prospektów.

Pren. w Polsce r o c e n łc  10 z l., b w a r t  *"SO z l .
W  Am eryce na cały rob 2 doi. We Francji 30 łr. 
W  Danji 10 bor. W  Czechosłowacji 40 kor, C 2.

Redaktor odpowiedzialny

BOLESŁAW WILK
CENY OGŁOSZEŃ: 1 str. 450 zl, pół str. 250 zl, 
ćwierć str. 150 zl., ósemka str. 75 zł.szesnastba str. 50 zł!
Jrobne nie więcej niż 2 wiersze 3 zł. W  tekście i przed 

tekstem 2 razy drożej. O d wielobrot. ogłoszeń dajemy 
znaczny rabat. Konto czekow e P. K. O . Nr. 400.600.
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